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| | BULETYN TYGODNIOWY rzowa, wzamian dotychczasowych 600,000 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 
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tysięcy rs.; Następca Tronu, prócz utrzy- 


miast 300,000 rs.; małżonka jego, 50,000 
rs. zamiast 150,000 rs. Posagi Wielkich 
Księźniczek oraz prawnuków i praprawnu- 
ków Cesarskich zmniejszono z 300,000 rs. 


W ubiegłym tygodniu. sprawozdawczym 
od dnia 18 do 24 lipca włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: | 


Biuro Redakcyi 


mw 


mania, pobierać będzie 100,000 rs., za- 


handlowe i literackie. 


1 Adrministracyi 
teil Hamburski Nr. 275. 


flegramu, jaki podały 
doszedł rąk naszych, oraz wygłosiły w 
my, iż ze względu na doniosłość kwestyi, 
należy raz jeszcze do niej powrócić. 


Zwiększenie cła od żelaza, według do- 


niesień pism, zostało na czas jakiś zanie- 


IK 


pisma codzienne. 
rs. rocznie, otrzymywać będzie tylko 200 jObecnie, gdy oryginał wspomnionego pisma 


sprawie tej zdania swe inne pisma, sądzi- 


19 (81) Lipca 1886 r. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za Jeden wiəręz pełiłem lub za jaga 
miejsce 6 k., z ustępatwam: ra 2 razy 
Bij, za 3 rary ID ra € razy hs 
zn 5 rnzy 259p rza Brazy 1 więcej 
30). | 

Hskrołogi: ra każdy. wiorsn 10 kop. 

Reklamy: za każdy wieran 14 kop. 

Stale B wierszowe ogłoszenia udraso- 
wu pora. 3 miesiętznia, 

Od- nalsżności przewyższających 10 rs 
natgpstwo dodatkowe ogólne 54 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuistraczi „Dziennika* 
orny w Biurach Ogłoszeń | 
iw Kodzi a także w Warszawie w składzie H. Hirazfalda nlics 

| s > ; d gk A 
Muzowiecka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemakiego, 
Rękopisy nadesłana bor zastrreżonie—nie będą zwracana. 


tujchmuenu 1 Frendiera w Warszawie 


|jkowicie ich handel, wówczas gdy „rolnie- 
two rosyjskie nie odczuje nawet dobrze za- 
danego mu ciosu. * Niemcy łączą z Rosyą 
trzy rodzaje interesów: l-o interesy prze- 
mysłu niemieckiego, nie dozwalające zupeł- 
nego zamknięcia dlań ryuków rosyjskich, 
które przemysł ten wywołały i utrzymują 
do dziś; 2-60 interesy rolnictwa, dla którego 


1) przędzy weł.i baw. w kom.kraj. 999 pud. 

2) „,  bawełn. doCesarstwa 1,240 ,, 

3) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 6,478 , 

4 , 

ly : poprzednim tygodniu 

11do 17 lipca wywóz wynosił: 
1)przędzy wełn.i baw.w kom.kraj.1,158pud. 
2) baweł. do Cesarstwa 1,220 ,, 
3) tkan.wełn.i baw.w kom. kraj. 4,508 ,, 
2 „ doCesarstwa 36,620 ,„ 


od doia 


3 


7 


13 stycznia do 24 lipca: 
1) przędzy wełn. i baw. . 
2) tkanin różn. rodz. . .34,179 


Łe) 


„ do Cesarstwa 27,250 6 | 


na 100,000 rs. Potomkom praprawnuków 
i dalszym zmniejszono płacę ze 100,000 na 
30,000 rs. Synowie Cesarza, z wyjątkiem 
pierworodnego, zamiast 500,000 otrzymy- 
wać będą nadal 150,000 rs., a po ożenie- 
niu 200,000 rs. rocznie, żony ich zaś po 
40,000 zamiast 60,000 rs. Uórki Cesarza—po 
50,000 wzamian 150,000 rs. Również zmniej- 
szono etaty pozostałych członków Rodziny 


| Gioarakiaj. 
Średni wywóz tygodniowy w r. b. od dna wa. 
yg y i 


Ważne zmiany zarządzono także w pra- 


s | wach o administracyi majątków Domu Ce- 
2,933 pud. | sąrskiego. Podług nowych praw, tylko żony 


Następcy Tronu oraz jego starszego syna, 


redni wywóz tygodniowy w latach po-| winny być prawosławnego wyznania, inni 


Rosją, w danym wypadku odbywającej się na 


chane pono z powodu protestu Niemiec. 
Energiczne artykuły „Moskowskich Wie- 
domostej” i „Nowego Wremia” za proje- 
ktem z jednej strony, a „Norddeutsche 
Allgemeine Ztng” i „Koelnische Ztnę.” 
przeciw projektowi z drugiej strony, stano- 
wią pole walki ekonomicznej Niemiec z 


jost dogodnam pewne zwiększenie cła od 
zboża; wreszcie 3-0 interesy właścicieli ro- 
syjskich papierów procentowych.  Wszyst- 
kie te trzy grupy ucierpią od walki cło- 
wej. „Jeden z motywów dla poparcia tego 
idowodzenia, jako charakterystyczny przy- 
taczam: „Gdyby nawet nietylko Niemcy, 
lecz i Austrya zupełnie wzbroniły przywo- 
razie w szpaltach gazeciarskich, która wizu zboża rosyjskiego, to Rosya pomimo to 
blizkiej jednak przyszłości, podług wszelkie- | pozostanie tem czem jest—wielkiam mocar- 
go prawdopodobieństwa, przeistoczy się wistwem,—utrzymywałaby w dalszym ciągu 
fakt rzeczywisty. Walka ta i dziś, odjswą armię, ludność żyłaby sobie i praco- 
lat nawet wielu, trwa, atoli poszczególny i wała podawnemu, zmieniłoby się tylko je- 
doniosły wypadek z cłem na żelazo, żao-|dno: Rosya przestałaby płacić swe długi i 
strzył znacznie sprawę i natężoną strunę jej kredytorowie musieliby je siłą odhie- 


przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- | zą4ś członkowie Rodziny Cesarskiej mogą 


dach): 7 zawierać związki małżeńskie z osobami in- 
przędza baw. tkaniny nych wyznań, 
w roku 1881 2,704 - 18,530 2 
„ 1882 2461 21,150 i w 
» 1883 2,918 23,986 Rada zarządzająca banka państwowego 
„ 1684 985 27,018 szlacheckiego otrzymała do dnia 1 (13) Hip- 
„ 1885 3,105 27,710 ca r. b. 1,085 podań o pożyczki, rozpa- 


+ 
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KORESPONDENCYE. 


Z Cesarstwa, 20 lipca. 

Dnia 18. b. m. ogłoszoną została nowa 
ustawa o Rodzinie Cesarskiej. Zmiany i 
uzupełnienia tak zwanych praw zasadni- 
czych, wydanych w roku 1797 przez cesa- 
rza Pawła, dotyczą głównie ściślejszego o- 
kreślenia stopni pokrewieństwa pojedyń- 
czych członków panującej rodziny; do do- 
tychczasowych. trzech. kategoryj, odróżnia- 
jących się używanemi tytułami, dodano o- 
becnie czwartą. Dalej, pensye otrzymywa- 
ne przez członków Domu Cesarskiego ze 
skarbu państwa, uległy według nowej usta- 
wy znacznemu zmniejszeniu. Tak, Cesa- 


21) 


"ludwik Gualdo. 


MARGRABIA dASTORRE. 


Przekład x włoskiego. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 167). 
Wszystko to są uczucia u mnię nie- 
naturalne.: Lecz dla czego Eliza taka zamy- 
ślona? ' 


Eliza przypadkowo słyszała urywek roz- | 


mowy między brabią Goffredim a Rafaelem 
z której dowiedziała się o pojedynku. To 
ją zastanowiło i wzruszyło głęboko. Mia- 
ła dowody dobroci margrabiego, lecz ten 
ostatni wydał się jej jeszcze większym od 
innych, Przejęła ją bezgraniczna wdzię- 
czność dla tego, który taką troskliwą oto- 
czył ją opieką. Oto dlaczego Eliza wyda- 
wała się zmienioną Rafaelowi. 

Pewnego dnia siedział on w fotelu sto- 
jącym przy oknie buduaru, czytając jakąś 
książkę, f ; sa 
- Eliza patrzyła na jego piękny profil, na 
wysokie białe czoło, oparte niedbale na a- 
rystokratycznej ręce i zrozumiała nagłe, że 
chyba nad wszystko na świecie drogim jej 

: þyé powinien d'Astorre. W patrywała się 
długo w Rafaela, aż on położył książkę i 
patrząc na jej 
pione w niego, 
'z uśmiechem: „  , | 

— Ty ani wićsz siostrzyczko, jak kocha- 
jącego masz brata. | TOMIE 

— Nie narażaj ka dla niej życiu po- 
wtórnie — szepnęła. m: 

z Któż ci Komi przyniósł tę plotkę? 
Nie wierż temu Blizo. © 

Eliza chciała mu odpowiedzieć, lecz'u- 
"słyszała jakieś głosy w przyległym sa- 
lonie. | 


zbliżył się do niej i wyrzekł 


|trzyła zaś 891 podanie. 


twarz marzącą i oczy wle- 


Z tej liczby w 
850 wypadkach udzielono pożyczki na su- 
mę ogólną 28,177,200 rs. W 9 wypad-! 
kach odmówiono kredytu, w pozostałych | 
zaś 32, postanowiono zebrać jeszcze pewne 
informącye. 


kod * 


M 

W artykule p. t. „Kronika cłowa” (patrz 
Nr. 152 i 158 „Dzien. Łódz.”), omawiając 
projekt zwiększenia cła na żelazo przywo- 
żone do Rosyi, wspomnieliśmy o groźbie 
prasy niemieckiej. co do nałożenia cła na 
zboże i drzewo rosyjskie, oraz o artykule 
pojednawczym w „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung,” proponującym drogę wzajemnego 
porozumienia się, opartego na wzajemnem 
uwzględnieniu interesów ekonomicznych obu 
mocarstw. PobieżBą wzmiankę i sąd nasz 


resem 
Wremia” naprzykład, zapatrując 
stanowiska stronnego, raczej jednostronne- 
go, dowodzi, iż wojna taryfowa głównie 
w tej sprawie wydaliśmy na podstawie te-! Niemcom przyniesie szkodę, rujnując cal- 


stosunków handlowych obu sąsiadów znów 
wprowadził w drżenie. Czy struna pęknie, 
niedalekką wyjaśni nam przyszłość; na razie 
skończyło się na ostrych przymówkach, lecz 
w pyszałkowatym tonie, w naciągniętych 
motywach, w przesadnej brawurze daje się 
spostrzedz pewne niezadowolenie, pewien 
zawód z dotychczasowego kierunku polity- 
ki handlowej. Krok Niemiec do pojedna- 
nia, do szukania podstaw do porozumienia 
się obu państw, wskazuje wyraźnie na chęć 
zwrotu z kierunku nierozsądnego i prze- 
sadnego protekcyonizmu, który podnosi ce- 
ny wewnątrz kraju i jednocześnie wywołu- 


je reakcye sąsiednich mocarstw a temsa- 


mem tamuje wywóz wyrobów własnych. 
Krok Niemiec nie spotyka jednak współ- 
czucia we wpływowej prasie rosyjskiej. Wzy- 
wa ona rząd do konsekwentnego przepro- 
wadzenia . swej polityki handlowej, nie 


szezędząc to motywów logicznych, to prze- 
chwałek. zabarwionych zlekka przymieszką 


patryotyzmu, to groźb przesyłanych pod ad- 
broniącego się sąsiada. „Nowoje 
się ze 


ję. Uciekam do moich gości. 
Rafael patrzył długo za odchodzącą, 
a twarz jego wyrażała tak sprzeczne uczu- 


cia, iż trudno było z niej odgadnąć wątek |spełnieniu wszystkich „swoich zachceń, wy- | 


jego myśli. 


—OEDED—— 
caz S Iiga. 
I 


Upłynął rok. = 

'Margrabia dotąd nie żałował bynajmniej 
swego Ożenienia. Dla świata miał żonę, a 
dla siebie zabezpieczoną wolność. Cieszył 
go spokój jaki zapewnił Elizie, powodzenie 
jej głaskało jego miłość jwłasuą, zadowol- 
nil był nietylko chętkę dziwienia wszyst- 
kich zagadkowem postępowaniem, ale speł- 
nił zarazem dobry uczynek. Zdaleka z 
przyjemnością myślał o pozostawionej we | 
Florencyi margrabinie i o materyalnym do. 
brobycie, jaki jej zapewnił. Miał dla niej 
przyjaźń, która pozwalała mu nie widzieć; 
jej rok cały, niemniej przeto owa przyjaźń | 
była szczerą i serdeczną. Chociaż możliwą | 
jest przyjaźń pomiędzy mężczyzną a kobie- | 
tą, jednak Eliza była dla Rafaela więcej) 
przyjacielem, towarzyszem niż przyjaciółką. | 
Jeżeli przypadkiem przypomniał sobie, że: 
Eliza jest kobietą, jego „przyjaciel” zamie-; 
niał się w siostrę i nie więcej. 

Rafael długi czas przebywał w Paryżu 
lub w Londynie, udał się także do Szwe- 
cyi z jakąś misyą dyplomatyczną, a wszę- 
dzie zwracał na siebie uwagę zbytkierm, 
wykwintem, bystrością spostrzeżeń, 2 wre- 
szcie nadzwyczajnie zimną krwią, która go 
nigdy nieopusżczała. JE 

Jakaś młoda miss angielska zakochała się 
w nim na zabój i dostała suchot z rozpa- 
czy po jego. wyjeździe. Dwukrotnie rozsta- 
wał się 1 godził z Kantzler, a grając w karty 


— Ach! słyszę już w salonie głos lady |wygrywał szalone sumy; szczęście w grze 
|Tompson. Dziś dzień, w którym przyjmu- 


towarzyszyło mu stałe. , 

Jednak nudził się. Jednostajność wypły- 
wała dla niego z samejże rozmaitości je- 
go trybu Życia a Środki, jakie posiadał ku 


kazywały tylko głęboką czczość tychże. 


| Można mieć w swej mocy wszystkie rozko- 


sze, lecz nowych pragnień nikt wzbudzić w 
sobie nie potrafi. Myślał często, że może 
o wiele więcej zajmującem jest życie spo- 
kojne, monotonne na pozór, w którem każ- 
dy szczegół ma swoją wagę, od tego, jakie 
sam prowadził; że może zajęcie w życiu 
stanowi “tylko jeden cel jasno określony. 
Powracały doń wówczas dawne ambitne 
marzenia. Ciążyła mu jego bezpłodna in- 
teligencya, a i napadała go pokusa szu- 
kania jakiej ważnej do odegrania roli. 
-_ Przez ton,czas Eliza ze swej strony przyzwy- 
czajała się do świata; świat doniej. Mówiono 
wprawdzie o niej i źle i dobrze, ale potra- 
fila pozyskać sobie sympatyę kilku rozu- 
mnych ludzi i przyjaźń paru. kobiet. Wiel- 
kie w niej zaszły zmiany, pod względem 
moralnym odzyskała równowagę uczuć i 
myśli, co zdawało się jej nieraz niepodo- 
bieństwam; opuścił ją smutek rezygnacyi 
i zastąpiła go spokojność ducha; pod wzglę- 
dem fizycznym wypiękniała. Cera jej zro- 
biła się świeżą i przezroczystą; poważny 
wyraz twarzy stanowił dziwny kontrast z 
jej młodością, a błękit oczu z głębokością 
spojrzenia. SE , 
"Rafael zauważył tę zmianę. W pierw- 
szych dniąch po powrocie z powpdu nawn- 
łu zajęcia nie miał czasu pozostać z nią 
dłużej. Przecież przyszło mu na myśl po- 
sądzenie. Jakiż mógł być powód tej zmia- 
ny? Czyżby Eliza znalazła jaki cel po za 
życiem, które jej dał w dziale? Czyżby 
może pokochała kogo? Ta, myśl sprawiała 
mu dźiwną przykrość. Zastanowiło go 
to. Przecież nie mógł być o nią zazdro- 


snym? Nie był nim nigdy. Jeżeli odsu-| 


trag.“ 


Przechodząc do danych faktycznych, spo- 
tykamy się w „Nowoje Wremia” z naste- 
pującemi cyframi co do handlu zbożem 
iprzedewszystkiem: Rosya zbiera około 300 
|milionów czotwerbti zboża rocznie, z tego 
saa w 1884 roku 39,740,588 czetw., 
w tej liczbie 8,159,699 czetw. do Niemiec. 
| Otóż według mniemania tego pisma, zboże 
to znajdzie zbyt wewnątrz Rosyi, „gdzie 
chłop bynajmniej nie je tyle, ile chce, a 
jeśli zamknąć fabryki, to wkrótee całkiem 
jeść przestanie.“ Toż samo dotyczy drze- 
wa—tego produktu wywieziono w r. 1834 
za 37,941,106 rs., z tego Niemcom w udzia- 
le przypada drzewa za 14,487,098 rs. 
I z tem sobie łatwo daje radę ekonomista 
„Nowego Wrewmia:* po uregulowaniu taryf 
kolejowych i po naprawie dróg komunika- 
cyjnych wodnych, zapewnia nawet po ce- 
nach lepszych niż w Niemczech zbyt drze- 
wa wewnątrz kraju. Fw 


Na zakończenie, zachęcając rząd do ener- 
gii, pismo cytowane podaje za „Kconomiste 
Français! wiadomość, jakoby rząd szwecki 
utrzyniał dostawę relsów dla swych kolei 
z fabryk sweckich, aczkolwiek cena tako- 
nal Tordiniego i muzyka, to jedynie z o- 
bawy, aby Eliza nie została niewiunie przez 
nich skompromitowaną. Zapobiedz temu 
było jego obowiązkiem. 

Parę dni przyglądał się Elizie z cieka- 
wością, lecz przekonał się, że posądzenia 
jego były zupełnie fałszywe. A. jednak 
patrząc na nią, nie mógł uwierzyć, że ma 
przed sobą tę samą kobietę. Zawsze wy- 
dawała mu się bardzo miłą, lecz teraz wmi- 
mowoli podziwiał jej piękność. 

Zresztą widywał ją bardzo rzadko. Po 
długiej niebytności rozrywali go sobie je- 
go znajomi. 

Przytem zachęcano go bardzo, aby od- 
dał się w zupełności karyerza dyplomaty- 
cznej, w której mógł dojść do największych 
zaszczytów. - : 

Takim był stan rzeczy, gdy fakt drobny 
na pozór, sprawił wielki przewrót w za- 
miarach margrabiego. 

Ambasador niemiecki baron K. wydawał 
wielki bal, na którym znalazł się i ŤA- 
storre, około pierwszej po północy. Eliza 
postanowiła była pozostać w domu. Jak 
| zawsze, wejście d' Astorre'a sprawiło pewne 
wrażenie ną obecnych. Pomimo prostoty 
w obejściu i grzeczności bez zarzutu, mar- 
grabia imponował zawsze,  Posuwał się 
zwolna, starając się przedostać do gospo- 
| darza domu, z którym parę minut rozma- 
wiał z ożywieniem. Lady Tompson zbliży- 
ła się do niego, chcąc go zaprezentować 
(pewnej neapolitańskiej piękności, po raz 
pierwszy ukazującej się na. horyzoncie flo- 
renckim. : , 
| — Jakże ją znajdujesz? — zapytał go 
| jeden z młodych lndzi, gdy przeszedł do 
bufetu. 

— Tak sobie. Niema tm ani jednej 
ładnej kobiety. i 

— Eliza pana szuka — rzuciła mu w 
przechodzie hrabina Groftredi. 


(D. c. n) 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Nr. 168 


wych.o 50%/, była wyższą od ofert firm za-|ślejszym kombinacyom na giełdzie zbożo- 
granicznych. l wej stawi znaczne trudności, 

Przykład ten, trafnie zresztą zastosowa-| i 
ny, nie pociesza nas bynajmniej. -Dla nàs} 0.00. %* AE > 
właśnie ma.on odwrotne -znaczenie. Przy-| Z doniesień telegraficznych wiadomo Już 
taczaliśmy «zdania pism“ bez zbytnich .ko- czytelnikom „Dziennika,“ że rząd rosyjski 
mentarzy, beż nich bowiem czytelnik zdoła ' zniósł porto-franco w Batumie, zastrzeżone 
sobie wyrobić .żdamie. Jeśli słusznem jest,|w swoim czasie traktatem berlińskim. 
že na lasach i konsumentach zboża rosyj-| Zmiana ta oczywiście dogodną jest dla 
skiego w Niemczech odbije się w pierwszej 
linii spełnienie groźb prasy niemieckiej, t. 
j. podniesienie. cła na te produkty rosyj- 
skie, to. niemniej jednak niesłusznem jest 
twierdzenie, by nędza, «upadek cen na zbo- 
że, brak rynków dla jego zbytu, miał rap- 
townie podnieść apetyt chłopa rosyjskiego. 
Ceny wyższe na drzewo i dziś istnieją 
w niektórych .guberniach Rosyi, czemuż 
nienorganizowano dotychczas taryf- kolejo- 
wych i.spławu na rzekach? Zresztą pod- 
niesienie cła, to rzecz. jednej chwili, a re- 
gulacya rzek, szczególniej w Rosyi, to nie 
předka sprawa, ` AE = 


* k 


= 


mi. Tem niemniej ekonomiczne znaczenie 
tegó rozporządzenia rmniejsżóm jest od 
wskazywanego przez prasę i dyplomacyę. 
Przyczyny tego ostatniego zjawiska należy 
szukać w charakterze politycznym i zna- 
czeniu zniesienia jednego punktu traktatu 
berlińskiego. Bądźcobądź, dyplomacyi ro- 
syjskiej udało się upatrzeć. odpowiednią 
chwilę, Anglia bowiem, państwo najbar- 
dziej w tej sprawie zainteresowane, zajętą 

l jest obecnie waźnņiejszemi ; sprawami we- 
"Również ciekawem i nowem jest dowo-|wnętrznemi, które naród ten stawia po- 
dzenie, iż na życie i dobrobyt ludności nie|nad iniemi interesami, A. Rosset. 
wpływa niewypłacalność państwa, zwłaszcza|- 0 2 A ars 
gdy nietylko nie może zmniejszyć armii, 
lecz nawet potrzebuje: ją zwiększyć, by 
przeszkodzić przymusowej egzekucyi dłu-| ` 
gów. o NACE I 
(Rzuca się nam w oczy jeszcze jedna 
sprzeczność,  „Nowoje Wremia* obiecuje, 
iż po nałożeniu cła: na żelazo, konkuren-|. © 
cya wewnątrz państwa zdoła: zniżyć do nie-| > 


| ROŻBORZĄDZENIA RADOVE 


| WYKAZ. i 
papierów: prywatnych przyjmowanych na kaucyę przy 
rózkładzie na raty akcyzy od okowity i. przy , Wy pta- 
tach celnych, Zatwierdzony przez p. ministra finansów. 
Na 2-gie półrocze 1886 r. 


i 


(Dalszy ciąg — paire Nr. 160). 


*bywałych cen wartość tego produktu, gdy GE N A 
przed kilku dniami pismo to wskazywało na ma Kareri hi 
niemożliwą taniość żelaza w Rosyi już o-| aan 
becnie, taniość taką, iż produkcya nie przy-| - 0d okowity s. 
nosi zysków —wszak tóż' samó pismo, pra-| ~” . s» ord. O Ea 
wdopodobnie w celach: pa RE a e R | 
rencyi krajowej, proponowało wyroby żela-| b) obligaeye: 0 C m | 
zne, nawet rudę, pochodzące z Królestwa | charkowsko-azowskiej - ur a z e, | 
Polskiego obłóżyć cłem. Gdzie konsekweń: | cliasrkowsko-kremeńcz. 100 f, st. T66: 878. | 
cya? ` E ; N a „200 tl 226 ns 
poprze > -_|głównego bow. rosyj- | | a | ana 
* : i > skich“ dróg RSE m UB raj 
: , A ” ? . to t4 ż kiej : (-—/100-4 st. grp 

- Tymczasem widoki .na polepszenie cen a ac g 200 tal. 226 ; 118 
wywozu zboża 'w toku bieżącym — upadły. | kurskočharkowskiej ` 200 tal. 226 ` ` 113 
'Włościanie rosyjscy znaczny posiadać będą| 300, O i a 850 e T 
podług, wygłoszonej powyżej teoryi—apetyt. BŚ E TN E Sin 
„Wątpimy jednak,' czy dadzą sobie rady z a tej za 200 A > 280 er Pa 
zapasami, jakie po skończeniu tegorocznej| yej emisyi | © 125 r.m. 181 (65 
kampanii zbożowej : pozostaną”. w składach | moskiewsko-smoleńskiej 200 tal. . 226 000118 | 
i spichrzach. . Ani. deszcze w Europie za- a A 1 r a "88 51: p 
abadara i dis i + ; RRT ; | poludniowo zachodnich: 120 mom: n==: i n 64. 
chodniej, DD bra k.ty e bary Rosy , Baaada rski] „200. tal, 228... 114 ; 
i północnej, Ameryce, nie wpłynęły zbytnio | pjążsko-morszańskiej 200 tal. , 200 . 118. 
na urodzaj tegęroczny, ani. też nieurodzaj |szujsko-iwanowskiej 200 tal, > 226 118 
na pszenicę w. Australii na; redni urodżaj a o e wa PNA a Th sA 
wW Iodyach,, ani wreszcie „nieurodzaj. zeszło ak a kina gb 1o Ą ian E 60 
roczny nie wpłynęły na podnięsienie cen.| ° II  Konsolidóowane 0 O i 
W. Stanach. Zjednoczonych : zbiór pszenicy | obligacye rosyjskich" a 
wynogił w. roku. 1884. — 88,887,2P0. 'czetw., | dróg żelaznych: |. < Ja 
w.: 1885. r, — 61,850. 250 ćzetw.,..a pa; roktó Eaj wes Sao to z arge 5 
W: ; G9: Te iem 01,099,209. | s TESES „ aUa | Aej. q-ej emisyi | ze, 100 Est.: ABS „869 R 
bieżący: obliczają. 83,160,000: czetw. W U" |41/, 6.5 emisyj -100 fsk, 690, 345 . 
stanowieniu gen na zboże. odgrywa. wielką 4 6 emisyj | -125 róm, 127; 68 
rolę oczywiście ilość zapasów, które dzięki |4% obl tarabowskówe 00 c on 

arada ar stan da oi Ann ; erf orafowskie 010 11 126 re mien 1970) -:69 | 
poprzednim urodzajom powstaly., W. AMB | Ty Akoya deog dao oo i waneingara |. 
ryce, z lat poprzednich pozostało około |jąznych porgozone prasa 0. i > 
7,797,000 ezótw. pszenicy po składach zbó:| ziemstwa 0 000. a 
żowych, elewatorach,. nie licząc tych zapa” | mpowsto-kosłowskiej 100 r kr 44 0 %22 
Sow, które wpynytez kraja jeszozs sip znaj |nenakoyewiObliBaoE m 1. kle „a 
dują u rolników. Te okoliczności, OTAZ| dróg: żęlnznych |. 2... 0 uć 
przeciętnie dobry urodzaj na zboża w r.b.| a) akoyens 000000000 > 
utrzymują niskie ceny. zbóżowe. , Prasa ro,|carskosielskiej. "| 60 T.r, 21... — 
syjska,, słusznie. utyskuje. na brak danych | oskiowsko_ jarosławskiej 150 x. kr. 10r 
syjska,. słusznie. utyskuje. na brak danye rybińsko-bołogowskiej "+00 r.' m 20 


statystycznych c9..do. wielkości zapasów. 
zboża w Rosyi z lat: poprzednich, co, Śol-.- 


a= „GA ce A 


O a |fań podobujek. Gdy w naszym dómu kto 
JOEN BOLL JEGO WSKA 


'warszawsko-wiedeńskiej 


100 r; PE 
| cB) oblinacye: ASi nO go gr 


zachoruje, namaszczamy go oliwą i modli- | 

imy. się, jak, nakazuj e ewangelia. Jeżeli Bóg 
AUO KARE chce chorego zabiać, poddajemy się.jógo 
praet Mak ORella. | pioli o 
Preklad W7 iktoryi Foslolgiej. . |, Qele to sprawozdanie uinieszozonem by- 


SAO 


n oiu (Dalseyzeigg =x patrz Nr. 167 ). k i | 


jisać wam” przekońa 


-NiS mogę lópiej opisać wam przekonań 
tej sekty, jak przytaczając sprawozdanie 
badania ojca, obwinionego o. zabicie dziec- 
ka wskutek niedbałości. 5; 
- Sędzia. "Twoje dziecko umarło, nie cheia- 
leś wezwać doktora, ozy tak > O 0 
|. Więzień, Bóg chciał jego Śmierci, nicby! 


ń 
z. 


a jednak takim doktorom powierza się 
mnóstwo. osób, czemużby więc nie mieli się 


„mu doktór. nie pomógł. ` A | 
| Nędzia. Ale widząc dziecko nićbezpie- 
‘ozni chore, czy nie pomyślałeś, że obowiąż- 
kiem twoim jest wezwać doktora? © 7 
O Więzień. Nie boję się: Boga i w Nim 
ufność pokładam. 0 o; 0, 
Sędzia. Lecz, ptzypuśćmy ńp., że idąć 
] pó złamie ci nogę, czy i 


powierzyć Opatrzności? . 0.307 
W pierwszych początkach naszego stule- 
cią powstała w Devonshire sekta „skócz- 
ków,” założona przez Joannę Soutlicott. 
., Utrzymywała ona, że | 
chem Matki Boskiej; dowodziła, że szatan 
jóst wszędzie, a chtześcianie powinni wska- 
kiwać na niego. -Czem wyżej skakać bg- 
dą, tem prędzej go zgniotą, a duszę swą 
zbawią. © © > s : 


„drogą, koło powożu : 


wtedy nie poszlesz'po doktora, o. 
= Więzień, To nie może mieć miejsca, Bóg 
czuwa nademną i nie pożwoli, aby mi naj: 


mniejszą krzywdę wyrządzono, ` 


Sędziu. Ale przypuśćmy, żeby się; tak | najgłębszem milczeniu skaczą tak wysoko, 
stalo? ES E E E PDE Jjak Mógą. | 0: n 04 
„ Wzężeń.  Niepodobna zrobić takiego przy: | Sekta ta ma obóenie niewielu już zwo- 


, puszczenia, REZ 
Sędzia. Mzanuję, przekonania każdego, 
alé raz jeszcze pytam, cży nie uważąsz, .ż6 
jest to twoim obowiązkiem wezwać dokto- 
"ra, gdy dziecko umiera? . . ©. 00 
Więzień. Nie. "Taka była wola Boga. 
Ah! panowie prawnicy, gdybyście istotnie 


państwa rosyjskiego; p które tym sposobem F 
zapewni sobie pewien dochód oraz zrówna | 
port batumski z innemi portami rosyjskie- | 


jest patchriioną dn-'"- 


|rego słow 


|nach' morz 
nazwą „Anglo-izraelskie 


|nie, że mieszkańcy Wi 
{Vy zaginionymi ple 


ryzko:dynaburskiej.. 100 r. kr.  — 24 
warszawsko-wiedeńskiej 100 tal. 76 38 
VI. Obligacye i listy 
zastawne hypoteczne: 
a) obligacye: © 
moskiewskiego towarz. sagi 
kredytowego miejsk. za 100 r. kr. 77 38 
odeskiego. towarzystwa R 
kredyt. miejskiego 100 r. kr. 64 82 
petersburskiego towarz. o. i a 
100 r. kr. 76 38 


kredyt. miejskiego 3 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 
Giełda, Petersburg, 27. lipca. Na tu- 
tejszym targa wekslowym usposobienie było dziś 
słabe, pierwszorzędne weksle bankierskie nabywano, 
po 23U/,, ua Londyn, po 1981, na Berlin i po 
2461); na Paryż. Weksle londyńskie na dostawę 
miały popyt po 2344, p. Na targu papierów pu- 
blicznych wykonywano nieznaczne obroty bez o- 
żywienia.. Bilety bankowe chciano nabywać po.100/ 
—1003/, rs, za emisyę pierwszą i po 106'Ą4 rs: za 
drugą, lecz nie sprzedano nie... Pożyczki wschodnie 


'|miały nabywców po 99% rs. za emisyę pierwszą i 


drugą i po 993), —100 rs. za trzecią, za. pożyczki. 
premiowe płacono 238 rs. za pierwszą i 228'/, rs. 


był dósyć umiarkowany; nabywano akcye petersbur- 
skiego banku:.dyskoniowego po; 765 vs. (3 rs. dro- 


.,|żej)„akccye banku. międzynarodowego po 490 rs. 
` |G rs. drożej) i. akcye banku wołzko-kamskiego po, 


529, 581 i 528 rs. (4 rs. drożej): Z akcyj kolejo- 
wych popyt miały. kursko-kijowskie po 375 rs. 
rybińskie po 101, 100%, i 100*/, rs., carycyńskie po 
140'/, re. i poładniowo-zachodnie po 1104, i 116Y, 
rs, | 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 28. lipea. 


„Dzięki obfitości pieniędzy, regulacya lipowa idzie 
f bardzo pomyślnie. Przy prolongacyi papierów ro- 


syjskich płacono dziś: od pożyczek mięszanych 
0.300, dep., od pożyczki z 1884 roku 0.300/, dep.,: 
od pożyczki z 1880 roku 20%% dep., od poży- 
czek wschodnich 9.28750%% dep: od rubli 0.25—0.30 
„m. Yep.. ; n ły š ž BRE "+ 

Targi zbożowe, Sprawozdania tygodniowe (do' 
dnia 28 lipca). Powietrze w tygodniu. ubiegłym 
odpowiadało zupełnie porzć roku; pogodę i upał 
przeplatały burze i silne ulewy. Dla zboża będą- 
cego jeszcze w polu: i dla roślin okopowych taki 
stan. powietrza był bardzo pożytecznym; 'zboże zżę- 
te zwieziono po większej części w suchym stanie. 
Widoki są wszędzie, bardzo pomyślne, „lecz. natu- 
ralnie' nie można jeszcze ocenić dokładnić tezulta- 
tu zbiorów; z niektórych stron donoszą, -że kłosy 
są w ziarno ubogie, natomiast gatunek ma być bar- 
dzo dobry. W warunkach takich można była spo- 
dziewać się bardziej ospałego usposobienia w mię- 
dzynarodowym handlu zbożowym, zwłaszcza, że no- 
tówania amerykańskie spadały z dniem każdym. 
Tymczasem właściciele 'upąrli się .przy całkowitych 
genach, na które spożywcy musieli zgodzić się naj- 


częściej. W każdym razie obroty wlokły się leni-| 


wo. Największą skłonność do zniżki okazywały 


targi niemieckie, z berlińskim na czele, który zno- | 18 wr 


wu „wóżoraj. dał pierwszy hasło do zwyżki. => Opa- 


> wóz był mały z powodu żniw;. na targach porto. | Wszystkich wielkich sreb 


možna bylo nabywać ta- 
awsze jeszcze żądają ma- 


| XRXI. 
Naród angielski jest -zaginionem plemieniem fzrae- 
la. — Anglo-izraelskie identyczne stowarzyszenie, — 
Dowody identyczności, — Potrzeba - większej ilości 
` mIisyonarzy. i 
Ziasięgając wiadomości z biblii, docho- 
dzimy do przekonania, że naród angielski 
posiada wszystkie cechy tego wędrownego 
i niewdzięcznego ludu, który jednak został 
przez Boga wybrany, przed którym mury 
oblężonego miasta padały na.sam dźwię 
trąby, do którego sam Stwótcą przemawia 
_ Przy zburzeniu Jerozolimy, żydzi | 
rozproszeni (mówię o żydach, 
do pokolenia Judy i Lévi). 
„ Pozostałe dziesięć pokoleń izra 
knęły bez śladu, a historycy” ni 
eźć ich nie mogą, ` 
„John Bull, przy 
kie wyższości swe 
powiedział sobie: ` 
. — Kto wie? może to ja jestem zaginio- 
nem dzieckiem Izraela? Zaprzeczyć się nie 
da, że dokonywam ` wielkich rzeczy, że je- 
stem na pewnych punktach wybrańcem Bo- 
ga. Uzyż więc nie jest rzeczą prawdopo- 
bną, aby moim przodkiem był ten, na któ- 
gugno WS „słońce zatrzymywało się w bie- 
„ I tak powoli 1 
narodem k 


k 


należących 


cy. nigdzie wyha- 


g0 narodu nad infiymi, 


dentyfikował siebie z na- 
roczącym suchą nogą po bałwa- 
torza. Czerwonego. AOR 

orzono. w Anglii towarzystwo, pod 
g0 identycznego sto- 
elem jest dowiedze- 
alkiej Brytanii są o- 
iemiopańi Izraela. 

nie próżnuje: dotych- 


Utw 


|warzyszenia,” którego c 


Stowarzyszenie to 


|bulkowe i strączkowe 
|nagród 16. 


|pędzone na. 7 konkursów 
„oddział roślin ozdobn: 
|konkursach ńagiód 7; 
|kursów 7 nagró 


|konkusó 
|hiektóryc 


_nie wzbudza żadnego za- ' 


| myślane 
|. Pismo Święte mówi: 
7i: 


żydzi zostali |, 
| cińskiego, germańsk 


przypistjący powodzenie wszel- k 


yć się nie | 


interesowania, co nacuralnie oddzialywa ujemnie 
na handel zbożowy. — Targi belgijskie miały 
przebieg ospały, ceny uległy obniżce, popyt ustał, 
tylko w dniach ostatnich poprawiło się nieco uspo- 
sobienie dla pszenicy. — Podobnie z Holandyi 
donoszą o małym ruchu, zniechęceniu i o niezna. 
cznej poprawie przy końcu. — W słabym nastroju 
znajdowały się targi nadreńskie, gdzie pod . 
naciskiem był szczególniej handel terminowy; bar- 
dziej poszukiwano ziarńa rzeczywistego, za które 
także lepiej płacono, gdyż dowozy są obecnie bar- 
dzo szczupłe. — Targi południowo-niemie: 
ckie zachowały. postawę: wyczekującą, skutkiem 
tego przebieg interesów był tutaj względnie po- 


| 


„| myślniejszym niż na innych targach memieckich, 


gdzie początkowo panowała stanowcza zniżka i do- 
piero później nastąpiła poprawa.— Na targu ber- 
lińskim obroty pozostały w granicach bardzo 
ciasnych, tylko pszenicę żwawiej nabywano. Przy 
końcu notowano pszenicę wyżej o 2—1'/ą m. żyto 
niżej o 1'/,—3 m, owies niżej o 2--2%; m, olej 
rzepakowy nižėj o 80—20 len, okowitę w m. bez 
beczki wyżej o 40 fen.: a`na dostawę wyżej 0 10-- 
50 fen.'w porównaniu z końcowemi cenami prze- 
szłotygodniowemi.— W Austryi i Węgrzech 
wywóz. zawsze jeszcze nie. może się podźwignąć, 
pomimo. wielkich wysiłków'i pomimo starań, by z 
nowem ziarnem najpierw wystąpić na targu mię. 
dzynarodowym. Usposobienie było skutkiem tego 
ospałe, lecz poprawiło się w dniach ostatnich, po- 


| 


| % l E D BEN t ż ziat i zisteiù żwawiej obracano w 
'|2a drugą emisyę. W dzialé akcyj bankowych ruch „tieważ ziarnem rzeczywiste 18] 


samym kraju a młyny znajdują zyskowuiejsze za- 
trudnienie, — Z Rosyi nie ma żadnych nowin; 
wywóżą mało, gdyż żądania nie: przedsta wiają jesz- 
cze korzyści w krajach zbytu, chociaż je obniżono. 
Tó pewna, że wawnątrz kraju leżą jeszcze wielkie 
partye ziarna starógo, oczekując wysyłki i że ta- 
kowe przepełnią wkrótce składy wywozowe: O no- 
wych : zbiorach „ńadęhodzą wiadomości - sprzecz- 
ne, w każdym razie na. południu rezultaty będą 
świetne. 0 0000000 | | ` 

` Cùúkier. Petersburg, 26 lipca. Na targu 
-tutejszym trwa bóz żadnej zmiany usposobienie 
słabe. Mączkę krystaliczną miejscową sprzedawa- 
no po cenach zeszłotygodniowych, na dostawę we 
wrześniu po rs. 4.  Rafiaada nie ma zbytu, ceny 
nominalnie niezmienione. >` . 

Cukier. Moskwa, 25 lipca. Ponieważ uro- 
dzaj buraków zapowiada się ciągłe korzystnie, nie- 
liczni już nabywcy okazują coraz większą wstrze- 
mięźliwość, przewidując zniżkę. Za mączkę pła- 


, Gono początkowo rs. 4.05, później tylko rs. 4. Par- 


tyę 8,000 pudów kupiono po rs. 4 z zapłatą w sier- 
pniu, Inna partya 6,400 pudów z trudnością o. 
|siągnzła rs. 4 z terminem 3-miesięcznym. Towaru 
z przyszłej kampanii zupełnie nie chciano naby- 
wać. Rafinada utrzymuje się słabo przy cenach 
niezmienionych. SB 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 


(Ulgi w opłacie akcyzy od cukru, o któ- 
rych niedawno donoszono z Petersburga, 
tłomaczą się w ten sposób, iż zamiast wy- 
magania całej należności akcyznej do dnia 
> września, będzie wymagalną w tym ter- 
minie tylko połowa tej należności, druga 
zaś połowa będzie mogła być zapłaconą do 
grudnia r, b. Ulgi powyższe przyznane by- 
dy także i w roz. '- 

- Na wystawie ogrodniczej warszawskiej. na- 
gród do przyznania będzie 149, z czego na: 
rośliny gruntowe kwitnące, „występujące w 
21 konkursach, wypada nagród 51, na ce- 
zke w 6 konkursach, — 
s. Oddział drugi, obójmujący ro- 
śliny szklarniowe kwitnące oraz „gruntowe 
ma nagród 19; 
bnych liściastych przy 2 
ód 7; oddział róż na kon- 

sów 7 nagród 12; oddział bukietów na 
4 konktirsy nagród. 12; ' dział owocowy na 
w 14, ma nagród 32, przyczem do 
niektórych konkursów przeznaczono po.dwa 
medale srebrne małe lub po dwa bronzowe. 
rnych medali jest 


TIR L A 


cryło już, siędmdziesiąt siedm do-- 
mnostwo książek i broszur: wydru- 
owało w tej kwestyi i przypuszczenie zmie- 
niło się w pewność a John Bull nie po- 
trzebuje się już dziwić wielkości rzeczy do- 
konywanych przez siebie: palec Boży spo- 
Szywa nad tym narodem, © ooo ooi 

„Dowody tożsamości pochodzenia. angli- 
ków i żydów są nieraz bardzo dobrze .po- 
: przy l 


czas odk 
wodów, 
kowało 


oczę z nich kilka: -~ 


wały wyspy, leżą- 

Palestyny, -a mó- 
n m hebrajskim. : 

Anglicy zamieszkują wyspy, leżące na pół: . 


A „Dzieci Izraela zamieszki 
ce na, północo-zachód od 
wiły językiem nie hędący 


|nóco-zachód od Palestyny, a język ich skła- 


da się z 43,000. wyrazów pochodzenia ła- 
cińskiej rmańskiego i celtyckiego. Pier- 
wiastku semickiego brak zupełnie. 

+ »larael miał posiadać kolonie. we wszyst” 
„Świata, ka: 
posiada je wszędzie.» 
też tutaj kilka. wyjątków 
owarzyszenia. Ooprawda jest 
to wiej zczyt dla takich, piśmideł, aby 
je. powtarzano, choćby w tak bezpretensyo- 
nalnem dziele, jak niniejsze, ale istotnie 
warto się przyjrzeć, do jakiego stopnia zajść. 
może glupota, gdy próżność, narodowa i 
mania religijną kierują całą sprawą. 

„Czy chcemy, czy nie, musiemy posiadać 
kolonie,  takiem jest nasze przeznaczenie. 
Holendrzy i hiszpanie mieli kolonie, lecz 
Je postradali; francuzi nie, mają wcale; 
niemcy czynili daremne próby, tylko an- 
gielski naród ma swe osady po wszystkich 
krańcach świ 


| więcej.». . 


kich częściach 
- John Bull 
FPrzytoczę 
pamfletów at 
to wielki zas 


ata, a mieć ich będzie. jesźcze 


(D. 0a nh 


Nr. 168 


Kronika Łódzka. 


(=) Sprostowanie. W N. 165 „Dzienni- 
ka Łódzkiego” z dnia 28 lipca r. b, w 
kronice łódzkiej p. t. „Zajście,” ópisany 
był przez reportera naszego wypadek, kió- 
ry niesłusznie piętnował postępowanie pana 
W., napastowanego przez jednego ze stra- 
żaków, podążającego na miejsce pożaru w 
ubiegły wtorek. Redakcya, sprawdziwszy 
fakt cały, ma sobie za miły obowiązek 
oświadczyć, że w postępowaniu p. W. nie- 
tylko nie było najdrobniejszego powodu do 
żajścia, lecz wprost przeciwnie, pierwsze sło- 
wa obelżywe pochodziły od strażaka a tem- 
Samem niesłusznie wyrażono się we wzmian- 
kowanym artykule, że postępowania to za- 
sługuje na skarcenie publiczne. Opowieść 


zakomunikowana nam, zgodną jest w ogól- 
nych zarysach z artykułem p. W. B., na- 


desłanym nam przez jednego z przyjaciół 
naszego pisma i pomieszczonym w N. 166 


„Dziennika Łódzkiego”. 


(—; Sprawy fabryczne. W tych dniach 


ogłoszono Najwyżej zatwierdzoną opinię ra- 


dy państwa. co do nadzoru nad zakładami 
przemysłowemi, co dọ wzajemnych stosun- 
ków pomiędzy fabrykautami i robotnikami, 
a mianowicie: o kontroli paszportowej, o naj- 
mowaniu. kobiet niezamężnych i niepełnole- 
tnich, o zawieraniu umów z robotnikami, o 
wypłacie zarobku, o wzajemnych pożyczkach 
pomiędzy -róbotnikami, o pomocy lekarskiej 
i t..p., wreszcie o powiększeniu liczby 
urzędników inspekcyi fabrycznej. Przepisy 
te podamy wkrótce w dosłownem brzmie- 
niu z tekstu urzędowego. - ui 

(—) Komisya przemysłowa. Obecnie bawi 
w Łodzi trzech członków komisyi przemy- 
słowej, mianowicie p. Ilin, dyrektor insty- 
tutu technologicznego w Petersburgu, oraz 
p. Pisarew i hr. Uwarow. Wczoraj między in- 
nemi zwiedzili oni fabrykę p. Poznańskiego. 

(—) Targi łódzkie. Wczoraj na stacyi 
„towarowej sprzedano 105 korey pszenicy z 
Ostrowca po 5 rs. 87'/, kop., nabywcą był 
p. Neuman, za inną pszenicę- z Ostrowca 
„zapłacili mączarze łódzcy po 6 rs. 50 kop., 
(z tego 80 korcy poszło do Pabianic), za 
100 korcy z Łowieza zapłacili po 6 rs. 35 
kop., najwyższą jednak cenę osiągnięto za 
pszenicę z Kutna, bo 6 rs. 65 kop., nabyli 
ją mączarze z wyjątkiem 52 korcy, które 
kupił p. S. Grünberg do młyna parowego; 


żyta starego z Rogową nabyli mączarze 


105 korćcy. po 4 rs. 50 kop.; owies -naby- 
wali handlarze i kupili go 3 wagony t. j. 
475 korcy po 3 rs. 32!/, kop., owies ten 
pochodził z Ostrowca. 
popyt na pszenicę był bardzo słaby, to też 
sprzedano tylko około 50 korey pó 6 rs. 
45 kop., żyta nowego sprzedano. około. 300 
korcy po.4 rs, 50 kop. do 4.rs, 571/, kop., 
starego żyta wcale nie było na targu. 

(-—) Odeszło z Łodzi w tygodniu ubie- 
głym 15,000 kilogrumów klepek za granicę, 
wyrobów zaś szklanych 360 kilogramów. 

(7) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 


znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 


slane z Łodzi dnia 28 b. m. dla Szere- 
szewskiego i dla Zingers.  —  : 

(—) Klub welocypedystów zawiązał się w 
-Podzi przed niedawnym czasem. . Członko- 
wie klubu. odbywają swe przejaźdźki na 
placu przy nowym ' kościele katolickim. 
„Plac ten przygotowano odpowiednio, b. j. 
„splantówano i ogrodzono sztąchetami dre- 
wnianemi. >- | 1 l 

(—) Ochrzczano onegdaj w kościele kato- 
lickim na Starem Mieście chłopca znale- 
zionego,. którego przyjęli na wychowanie 
Jan.i Antonina Wojdowie. ŚR 

(—) Cwiczenia członków straży ogniowej 
ochotniczej odbędą się w poniedziałek o 
godzinie wpół” do siódmej wieczorem: 


pierwszego oddziału przy właściwym domu | 


rokwizytowym, drugiego zaś przy wieży 
dla toporników. = > i E 
(—) Sfałszowana odezwa. W N. 166 na- 
szego pisma. podaliśmy odezwę komendan- 
tury straży ogniówej, pomieszczodą w N. 
167 „Lodzer Zeitung.” Wo wczorajszym N. 
wyraziłiśmy swoje zdziwienie, iż komendan- 
tura straży podobną odezwę pomieściła je- 
dynie w zLiodzer Zeitung,” nie zwracając 
„wcale uwagi na istnienia w Łodzi jeszcze 
- dwóch innych pism. - Zdziwienić ńasze było 
tem większe, iż odezwy owej nie pomieścił 
wcale „Tageblatt,” choć p. Zoner jest po- 
_ mocnikiem komendanta straży i ma prawo 
podpisywać wszystkie papiery, wychodzące 
od komendantury, nie ` może więc o nich 
nie wiedzieć. Wczoraj dopiero sprawa się 
wyjaśniła, gdyż odębraliśmy od p. Zonera 
uwiadomienie piśmienne, iż odezwa powyż- 
sza wcale nie pochodzi od komendantury 
straży i że nie wiadomo, -skąd „Lodzer 
Zeitung” zdobyła podobny dokument. Oka- 
zuje śię więc, iż redakcya Lodzerki na 
bardzo bujną fantazyę, którą niestety zu- 
` Żywa tylko na komponowanie odezw, W 
końca swego listu p. Z. dodaje, iź „rzecz 
ta będzie zbadaną, na czem „Liodzór Zoi- 
tung,” dodajemy od siebie, moźe tylko stra- 
cić, ponieważ staje się rzeczą jasną, iż in- 
formacyom jej nie bardzo można ufać. 


Na Nowym. Rynku | 


mermamen raa 


ł 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


(—) Onegdaj rano na tutejszej stacyi to- 
|warowej z niewiadomego powodu wybauch-|- 
nąl ogień z paki odpadków wełnianych. | 
Opanowano go jednak w ciągu kilku se-| 


kund. ZIE: 
(—) Ostrożnie z nafią! . W jednym z do- 


mów przy: ulicy, Konstantynowskiej podczas 
nalowania nafty do lampy o godzinie dwu-, 


nastej w nocy, rozlano trochę nafty na po- 
dłogę. Jedna z osób; znajdujących się pod- 
ówczas w-pokoju, rzuciła na tę nafte tlącą 


się zapałkę, co spowodowało zajęcie się 
i nocny, widząc 
płomień w oknie, zatrąbił na alarm, częm- 
prędzej jednak wstrzymano dalsze alarmo- 
wanie straży, ponieważ ogień ugasili sami 


nafty płomieniem. Stróż 


mieszkańcy. : 


(—) Oryginalna - przeprowadzka. W tych 


dniach jeden ze strażaków, przeprowadza- 
jąc się, ułożył na tragach mundur w ten 


sposób, iż zdawało się jakby tam leżał 
strażak nieżywy lub ranny niebezpiecznie, 


Tragi przez całą: drogę otaczał tłum cieka- 


wych, którzy dopytywali się, gdzie jest po- 


żar i co się stało strażakowi, spostrzegłszy 


jednak swą omyłkę, odchodzili ze Śmie- 


chem. 


(—) Podrzicenia We środę zauważono 


na cmentarzu starozakonnym jakąś kobietę 
ubogo ubraną, z niemowlęciem na ręku. 


W chwili, gdy jej się zdawało, że nikt na 
nią nie zwraca uwagi, położyła dziecko pod 


parkanem i podążyła szybko ku wrotom 
cmentarnym. Ktoś z obecnych spostrzegł 
jednakże całą manipulącyę i zawołał. na 
dozorcę. Przytrzymano niełudzką matkę i 
oddano jej dziecię, przy. stosownem napo- 
mnienin. Oby tylko napomnienie to po- 
skutkowało. ©. 

Tegoż samego dnia, pewna służąca prze- 
chodząc okóło łanu zbożowega na. Balu- 
tach, usłyszała płacz dziecka. Rozpoczęła 


poszukiwania i w istocie znalazła w zbożu 


porzucone dziecko dwuletnie. Zarządzone 
śledztwo policyjne wykryło, iż dziecko od- 
dane zostało tak zwanej „opiekunce”. tros 
dniącej się wychowywaniem niemowląt, za- 
mieszkałej na Starem Mieście. Są poszla- 


ki, iż policya ma tu: do czynienia z nową | nych, hr. Robillant, Ma jakoby udać się 


fabrykantką aniołków, gdyż równocześnie 
zgłosiła się druga matka, której dziecko, 
oddane na wychowanie tej samej opiekun- 
ce, przepadło gdzieś bez wieści. o 0 œo 

(—) Kradzież. Wczoraj przed południem 


jakiś mały chłopiec wyciągnął na Nowym; 
Rynku sąsiedniemu koloniście pieniądze z; 


kieszeni. Kolonista- schwycił go i chciał 


oddać w ręce :policyi, jednakże czterech 


drabów zdołało wyrwać chłopca z rąk kó- 
lonisty, poczem cała piątka ulotniła się 


gdzieś, Poszkodowany odębrał jednak swo- | 
je pieniądze. =. 0 0o ' 


(—) Zgierz leży nad Bzurą nie nad Nar- 


wią, jak podaje „Kuryer Codzienny,” pra-, 


wdopodobnie skutkiem omyłki napisawszy 
Zgierz zamiast Zegrze. 05 

(—) Tombola. Sprzedaż biletów na tom- 
bolę, po 50 kop za sztukę, odbywa się w 
księgarniach R. Szatkego, J. Arndta i L. 
Fischera, dałej u pp. Adolfa Otto, A. Gat- 
termana, Rudolfa Zieglera i JKlukowa. 


'Nadmieniamy, że wydawanie fantów wylo- 


sowanych-odbywać się będzie tylko w cią- 


sierpnia. ` Fanty nieodebrane przepadają na 
rzecz towarzystwa dobroczynności. 

Główną wygraną będzie ładny kucyk, 
podarowany ' przez. fabrykanta. p. R. Bie- 
dermana. > RR ' 

(—) Dziś w teatrze letnim Selina pierw- 


szy występ gościnny pani Antoniny Fille- 


bornowej, artystki teatrów: warszawskich, 
Dang będzie trzyaktowa -operetka Audrana 


|, Wesele Oliwety,” w. którem pani ` Fille- 


bornowa wykona rolę tytułową. Na dalsze 
trzy występy utalentowanej i sympatycznej 
diwy operetkowej, przygotowuje dyrekcya: 


„„Córkę pani Angot” lub „Kreolkę,” „Pe- 


richolę” Offenbacha oraz operetkę „Serce i 

ręka.” T 
Przedstawienią komedyi „Wicęk 1 Wa- 

cek” Z. Przybylskiego, przerwane z powo- 


du występów gościnnych pani Filleborno- 


wej, nastąpią w przyszłym tygodniu, zape- 
wne. we czwartek i w sobotę. Na drugiem 
przedstawieniu tej komedyi teatr był pełny. 


KRONIKA | 
KRAPOWA I ZAGRANICZNA, 


pom 


mia m wrak APE 


— Nowy telefon. Technik Korzeniowski 
wynalazł uproszczony telefon, który na że- 
wnątrz przypomina dwa niewielkie, dnami 
do siebie zwrócone pudełku od cygar, zro- 
bione z cienkieh filunków orzechowych. Pu- 
dalka połączone są przewodnikami, Wyna- 
lazca zamieszkuje w Petersburgu. ; | 
— Wojna. Z ogłoszonego obecnie urzę- 
dowego sprawozdania o wojnie rosyjsko-tu- 
reckiej z r. 1877/8 widzimy, :iż z 592,085 
ludzi, składających armię dunajską, zginę- 
ło z ran 6,465 osób, a z chorób 44,459, 
czyli ogółem 10*fą:.. Ani jedną zi poprze- 
dnich wielkich wojen nie sprawiła ták ma- 
tej sk traty w ludziach. : W, wojnie krymskiej 
podług wykazów urzędowych z 400,000 zgi- 
nęło 105,678. ludzi. | 


igador Nelidow, wręczył wczoraj sułtanowi 


„uk aiaa, czara sęk ah 


> K "FE $ U iGzna 8: WA p, Chu 
gu dwóch dni przeznaczonych DA zabawę, dia ‘handla zagraniozńego 3381, banku dyskon to 


t. j. w niedzielę i poniedziałek dnia 8 i 9 |tersburskiego banku międzynarodowego 488. 


| Ininny do 500 za pad. Dowiezionó pszenicy 400 korey, 


kuta | 3-- 
neee O O a a W 


kaś "A | paź. 124.00. Olej rzopak. bez zmiany, na lp. sier. 42.09, 
T E LE G R h M Y. j 18 wrz. paź. 42.00, Spirsins usp. dobre; w m. 37.50, 
na lp, ster. 37,00, na sier. wr”. 374%, na wrz. paź. 

= $3789. Ulej skalny oclony w m. 10.75. 

" pohdyn, 23 lipca. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
halnia 12, cukier burakowy 1154; mocno. 

: Londyn, 28 lipca. Targ zbożowy. Wszystkie ro. 
dznje zboża spukojnie, oeny niezmienione, kukury: 
a o: Od ostatniego poniedziałku dowieziono 
obcego zhoża: « pszenicy 36,860, jęczmienia 5,840, 
owsa 44,260 kwr. -. TERTE TE Bo. > 
- Łondys, 28 lipca. Na wybrzeża ofiarowano dziś 
11 ładunków pszenicy; pogoda piękna. ; 

Glazgów, 29 lipca. Surywicu. Mixed numbóts 


Konstantynopol 29; lipca. Rosyjski amba 


wlaëhorgezny list Cesarza, w-którym Ce- 
sarż wyraża życzliwe uczucia dla sułtana i 
nadzieję utrzymania w przyszłości prźyja- 
znych wzajem stosunków. AE 

> Londyn, 29 lipca. Lord Northcote mia- 
nówany ministrem „spraw zewnętrznych, Tannu > az. 2 p.. zę psa K 
Londonderry — wieskrólem IHandyi; Hicks- Ppisa iin aa 12 Ma Td. able iea 
Beach — ministrem dla Irlandyi, Churchill | dowóz; 11,000 bai, A S E 
m kanclerzem skarbu, Cranbrook miano- TRA Z paa Sprawozdanie końenwe, Obrót 
wany został prezydentem rady. tajnej, Oha- Stale, Sadek aa R 
plin — prezydentem rządu lokalnego, Stan- e Efi» w Paa Tist Sea na list. gr. 5%, 
hope — prezydentem urzędu do spraw han-| New-York, 23 lipca. Bawela 91s, w N. Or- 
dlowych, Manner — generalnym: pocztmi» niec hie Olej Skaliny rafinowany F Ahel Test 
strzem, Webster — prokuratorem państwa- Wie pipa. Ró ei, eh e A 25 TR 
i -Ashbourne — lordem kanclerzem, Mi- 

nistrem do spraw indyjskich, mianowany 

został pułkownik Stanley. AMIE: 

Wiedeń, 29 lipca. Arcyksiążę Karol Lu- 


A A ; RODZ 

wona pazeuien. ozima w miejscu 8514 e, na ip. 
nomin, ba! sier. 84, e, na wrz, B53, c. RKukury- 

dwik z małżonką, wyjechał dziś do Peter- 

hofu. ACE; ACE 


dza (nowa) 49⁄2. Oukiar (fair rotining Muscsyad su) 

dje Kawa (tair Rio) 91. Bój {Wilcox} 6.9, 

Słonina 7%, Fracht zbożowy. 00 e0 

Z O A YATO OO ARCE WEZYR 
- Pekin, 29 lipca. 


mm AO I TĄ 0 ataa a armia 
s p 


TELEGIŁA M X OREŁDOW IE. 


Paz 


a 


Konwencya anglo-chiń- [Z dma 29; Z dniu30 


ska dziś została podpisaną. Chiny uzna- Ss Warara ika. S S 
sum i KA 8 AA m Żędano z końcem giałdy. 
ją przyłączenie Birmanii do posiadłości Za weksle królkołerminowe Í 
wielko-brytańskich, Angielska misya w foa Barlin za 100 mr. . . . .| 50ST) GazQ 
Tybecie zostanie odwołaną, lecz za to Ohi-f ». WAWA m e RA r 27 Ka 
ER WSE | RE ge" : LK SE 05 RY 
ny obowiązują się wpływać na ustalenie a Wiudań R 100 u, s1 55 0) 
handlowych stosunków Tybetu z Indy- Za papiery pańztwawe: 
| ami. Listy Likwid. Kr, Poł. duża . 93— | 4290 
. " SEZ A Ros. Poź. Wsohodnia + 4400, [100,— - 
Madryt, 29 lipca. Izba przyjęła wniosek {Dirty Zas. Ziem. z 63 r. Sør L | 10075 | 100.59. 
; i Tor i "YLIŚ i sę: , „ Sor. U do ŁY 104.7 100.057 
Es a a 26,000 murzynów na Wy | pay Zast. M Warsz Ser l ia A 
spie Kubie. | | nu ni nod : 94.— (| 93.25 
Wiedeń, 29 lipca. „Politische Correspon-| » » o noo» -| ozon | wi. 
denz” otrzymuje z Rzymu wiadomość, za- | listy Zast. M. Bodri Sar, LO 95 To 
'przeczającą uroczyście pogłoskom, według] © »: " +» a ię > 25 
których włoski minister spraw- zagranicz- | ” Giełda Berlińska. | 6 R 
I | Banknoty rosyjskie ZATAZ . 19756 | 187.70: 
wkrótce w; podróż do Wiednia i Berlina. |,” w. lost 197.75 4198. > 
> śe zał Wuksie na Warszawą kr. . 197.75 | 194.60 . 
Berlin, 29 lipca. Cesarz. mianował człon- SE Potershurykr. < .|197.40 119730. 
ków komisyi kolonizacyjnej dła Pozńańskio- uj n o d. -|19680_ | 196.% 
z | A , A e j Londyn kr. 209.37 25.37: 
go i Prus zachodnich. W. gronie tych człon- M 3 GIA 29.32 [esa 
A Ania a ie n : A Wiedań kr. 161 45 | 161.40 
| se> Jedlitz, Triitzchler i Eoas Dyskonto prywatne i p | lh 
a yć Gielda Londyńska. O BY 
|OBIATNE WIADOMOSCI HANDLOWE  |pakaaty oe j | Za 
Sa RE ' yskonto 3Y} e 
Berlin, 29 lipca. Po ukończeniu pokryć,| s z p na 
których potrzebę wywołała regulacya koń- TARGI ŁÓDZKIE. 


comiesięczna, znikło ożywienie giełdy. Lecz] 
pomimo małego ruchu utrzymało się dzi-| 
siaj usposobienie mocne, kursy pozostały | . 
na poziomie wczorajszym końcowym, poj 


Piątek. dania 30 tipea 1886 
- $łacya towarowa. 
Sprzedano: 


r, 


POZORNIE SON Pszenica: 
części osiągnęły nawet skromne zwyżki. Naj 105 kor. po_5.871/ą ra. . 
giełdzie zbożowej, usposobionej stanowczo 210 „ „ 6. „ 
ospale, obniżono notowania pszeńicy prze- Ria BR A 
szło ol m., tyleż prawie straciło żyto. i sy pęta: 7 rac 

Potarshurg, 23 lipca. Weksle na Londym 23:1/3,, 105 kor. po 4.50 rs. 
II pożyczka wschodnia 995%, III. pożyczka wacho- | Owies: | 
dniaż1001/,, 6% renta złota .1833/,, 50/, listy zasta- 475 a s» Bah n 


wne kred. ziemsk. ' ——, akcye banka rosyjskiego 


m ` | Na Starym Rynku. 
- Pszenica. 10 od rs.:6.45 -do rs. — za kor. 


cian za gaę Żyto 800 :,, -,, «4.50 do ra. 4 k.5G!ją za kor. 


warszawskiego 310, pe- 


Berlin, 29 dipeca. Bilety tanku rosyjskiego 
197.85; EU], listy zastawne 62.30,-40, lety fkuida. 
cje 57.40, 601, pożyczka wschodma il em. 61.40, 


arg wiktuałów na Nowym Rynku. 


ili emisyi 6110, 40/, pożygzka z 18BO r. 87.50, 5%, | Mleko, kwarta 5—7 ki Borówki gar. k. 
listy zastawne rosyjskie 98.79, kupony salna 824.50, | Śmietana „84—25—30 „jGęsi młode m TĘ. 
60, pożyczka premiowa z 1864 roku 140.90, takaź s | Masło świeże f.' 32—46 „Kata: . . 40—50 k. 
1866 r. 140.50; akcyc benka handlowego 83.00, dy- | Ser śred. wielk. 30—36 „|Kurezęta szt. 15-30. „ 


= 39-50-,, 
30—75 0 


skontówego 75.00, dr. żoł warsz. wied. 276,75; sk- 


Jajka mendel 234, „Kaczki: 
cye kredytowe austrynokie 467.50, najnowsza pożyczka 


Kartofle, ćwierć 30—36 „15 śledzi 


. * 
rosyjska 99.90, 6%, renta rysyjska 113.20, dyalouto „ gamiec —  Bs|Groch pol. parn. 20 a 
Bh, prywatna L'a Oo m ; „ młode — —yj » zabi kw. T a 

Londyn, 29 lipca: w południa. ilonsolo 1017/,,, | Cebula 9-211, „Kasza grycz. y Tą m 
pruskie 49), konsoln 104, tures. konw. 145, rosyj. | Baraki s. 9 „Kaszka kraksy. 3 a 
ska poż. 4 1878 r. 98%, 40, renta złota węę,j Kapusta włós.gł. 5—,|  „ lepaz. y d—ló o oy 
H5!],, Ggipska 72), banku otlomańskiego 105), „o Zwycz. 10 „Jabłka funt 7-10 yy 
lombardy Nij, akaya kunała suezkioego 799ją, | Marchew garn. 314. ni Winogrona: f. w. * oS 
"mocno. : ; ; ; | Pietruszka wiązka 5-4-5 „115 pomarańcz T5 +- w» 

Warszawa, 29 lipca. Targna placu Witkowskie- | Selory sztuka 3—5—7 „|15 cytryn 1. ,, 
go. Pszenica am, i ard. m-a, patra I dobra —— | Porów wiązka 3—4—6 „Orzechy włos: f. A 
'—, biała 6340—640, wyborowa 660—709; żyło | Chrzanu: „© 19—15 „iCzereśni fant — 4 
wyborowa 450--485, średnie 420—485, wndli- „  korzonek  — „Jlndyki * © T gg 
we ——— ; jęczmień 21 4+0orzęd. 875—435, owies 300 , Kalarepy szt. 3—14 „|Poziomek kw. — y 
—350, gryka 465—480, rzepik letni -——,rimtowy 600 -- | Wiśni a 10 „|kopń raków -- — y 
630, rzepak raps zim. 650—700, groch polny ————, Ogórki — |» Bzparagów -> — 
vukr.800—900, fasola 900—1000 za korzec; kasza js- Szpinaku Þlacik „ISzczawiu hlacik -r 


glana 120—150, jęczmienna ——, grycz. gruba —; 
mąka parowa pszeuna y 200—230, 2 180-200, 
1 160—180, 1L.130—160, HI 100—110, żytnia pytło- 


wana Nr 1 i 2-gi 115—130; olej rzepakowy do 450, 


AJ NE AEE EE OE PA EE WROCE. 


m waw aw 


"DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Maiżoństwa zawarte w dniu 29 lipca: 
w parafii. katoł, — f 
żyta 1,0566, jgozmionia —, owsa 80, grochu poinego, W parali ewang. — i | 
— korcy. : D 521 Starozakonnych 2, a  nmuanowinie: Rubinszteju 
Warszawa, 29 lipca.  Okowita 730], z akcyzą e t.l Aron Lijzec z Warszawską Dyną, Kowal Józef 
30%. Stosunek garnex do wimlra 100—8071. t urt. | Gerszon % Berkenwald Bika. i 
gkład za wiadro kop. 5038—8145, za garn., 263) Zmarlł w dnia 29 lipca: 
265. Szynki za wiadro kop. 826%—8271, za patuiew; Kałolicy: dzieci do Int Ih-tu zmarło fy w tej 
kopiejek 207—269 (z dod. na wyscln. 29%). —  ;kezbia ohłopców 4,ilziewcząt 2; dorosłych —, w tej 
Borlin, 29 lipca. Targ zbożowy.  tszenica ; liczbie mężczyzń —, kobiet—, a mianowicia: 
ospale, "w miejscu ł44 —170 na lp. - e naj "Ewangelicy: dzieci du lat 1b-tu zmarłu 2, w tej 
sier, wrz. 1491, na wrz. paź. 15094, ta paź. list. 1611, | liczbiu chłopców 1, dyiawcząt 1; dorosłych, I w tej 
na list. gr. 163, na kw. mj. 156/,. Żyto zniżkówu, | liezbia mężczyzn, kubiot 1, n miunowicie: 
w m. 124-138, na lp. ——, na lp. sior, 1354,, na kier. | „„arolina Schhajder, lat 48, . 
wrz.—, na wrz. paź. 126, na paź. list. 126'ją, na list. | $Słarozakonpi: dzieci do lat I5-tn zmarło 1, w tej 
gr. 1263], na gr. st.—-, nast. It, na kw. mj. 180. Jęcz-" liczbie chłopeów 1, dziewcząt; dorostych 1, w tej 
mień w m.118-180. Owies słabo, w miejscu 122] liczbie mężczyzn kobiet 1, 4 mianowicie: 
—1W62, na Ip. —, na lp. sier. 1195, ina sier. wrr. i Przytykowicż Kajla, lat 37.. 
; HR WTZ, paź. 153, na paź. list. Lid, na list. ROAR EARARRRWN PORA OZON 
gr. 1131, non gr, sto. troch wawzeł. 168-200, pas | m e eee 


stęwoy 186—145, Olej lninny w m.—, rzepakowy w LISTA PRZYJEZDNYCH. 


m. b. boez. 41.4. (kowita w m. bax woz. 97.8, Hotel Polski. Aglicki z 'Olessy, Heleman 
 S$zczecia 29 lipca. . Pazóuiea* ospalo, w; m.|x Odessy, Palik z Kalisza, Truchliński z Piotrkowa, 
146—158 na lp. sier. 157.50, na wrz, paź, 167,00. Żyto | Arkuszewski z Woli, Fiuszezen z Warszawy, Piós 


śą 
— 


— 


Í bez zmiany, w m. 120—125, ua lp. sier. 124.00, ua wrz. Ì dowski z Graliny, 


f DZIENNIK ZODZEL Nr. 108 


B O L A, 
E Sprzedaż biletów na onbo, po 50 kop. już się PORE 
i zannają się takową pp.. li Fischer, J. Arndt, R. Schadke, Adolf Otto, 
A, Gatterman, R. Ziegler i Klukow. 

"Zawiadamia: się zawczasu, że wszystkie fanty odebrane być po- 


winny w ciągu: obu dni zabawy, t.j. w niedzielę i poniedziałek, 


Ww Ś zd dei razie prepa na rzecz GUS: e e 
| 888—3— 


pe =: DRUKARNIA ŻA 
AJ DZYENNCSA zna j- 


k. 2h. sia Parana Ba ada UT. Ab. 


SE 


*Przożma Pengyi. sta 

- S. Heller (Goldstein) |! 
zawiadnnić” Szanownych. rodziców. 
„opiekunów, żelekcye regularne! rozpo G 


, OE "PL żyjmuje de roboty : ( 
"IJ Dzióła, broszury w polskim, rosyjskim i 
niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- 
moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy. 
(itp, które wykonywa elegancko i poę 
| ana przystępnych. s» 


ir: 


NA AA TW E an l 
l KSI G ABN „a Ga GKAPO: W Cyxa WA 
Ki KNIA NE i F Pietschmann rop.. Joxan no, HoBoms - Puers N. 
nai "|240; na ocnosanim 1030, Cr. yor. 
© z dnieńy 1. 13), lipca... - E przeniósła swój kantor i magazyn|: 20 Iwa (6, ABrycra) 1886 r., ©% 10 
œ .|lz-dniem 1 (13) lipca: 1886 t. na o 1A60B% yrpa ÓYAeTD niporazeqoni | 
do domu Ww Hielle- `“ 
SA DE bp MeQTBO. Ha MBETK xpakeRia  upi-| 
go i 'Dittrigha, . ulica a 855—683 Ha ęTeRANNCE T. H. Jnnmreiiny ma 
B, Sekretara sądu pokoju w Warszawie peons "Asnrapr_ m Komi. saxons- 
A I W 0K AT jnjeéca BR: rop. JION3A, 10 Ilerpo- 
noas N. 240, cócTommee 13% pas- 
Waro- TOBApa, lupaxu u iieporu, 
b i lg|3,491 pyó. 90-kom © l 
żósł r anoei 'do Łodzi, ili-| „T. T0485, Tosa 17° xaa 1886 r: 
owy-Rynek;: ; don: W-gò: Nou-|. 8 
czynają się z dniem: 83- sierpnia. - - e. i 880- 6- 90-6-1. e OG BABJEHIE. 
połnie-z- gińnazyślnym tak, że uczen-| FS i ` Oagói DRE? Pozo: 
nice, kończące, . gały - kurs, mogą| f : l l 
„wstąpić do 3.klasy smi. uliea | - BE r ek ia ża 
'Konstantynowska N. 322, naprzec ko l PD o e parna 7 
~< |resu handlowego, znajdzie korzystną 10 uacoBz yrpa Óyxe7% MPOABATD | 
| - posadę, — kaucya ` rs. 1,000 wyma-|€%" "KBIRAMOE . UMYMEGTBO paia- 
; mój DENTYSTA jhandlowego: A. W. -Koczalskiego w STB. xpazenia BB rop, Joan: noge | 
3 J » Warszawie. Dto, „Krzyża Nr. 31. |N. 775, Ha yropierBopenie nperek- 
k |) Brzozowski "u3% meóezu, obientioe jra: rope 


Oami, 
n Byxkesugs, mxatèxbersyýyomit Bb 
| c. Ri l chter ra. 8 „FILIA Ww ŁODZI, Tpaxx. Cyzonpi O0aBiaerb, Tro 
1886 r.. przeniesiona s i 
-IBTO U;KAMOG 
a Nr. [309 ono opre aa: aji 
Półidniówa Na. ŁA, ~ N G 
yZorxrerBoperie uperesżiu GUDPMEŁ 
, [koBero ymy BG qowk Ouitrefia' 
| mit > OMBREHHOĆ MIH NEpBAro topra BÉ | 
891——1— r ; BY JKEBHT. ` 
Program szkolny“ „stosuje “sig zu AEO 
- Jexaro Ospymnaró Oyga Panapi» | 
Wago i Sellina, 383: 9 do otwibżającej hę w Łód: zi. ślii ia 25 Inir. (6 Asryöra) 1886 rójta Cb 
o -|galna. , Oferty: madsyłać ` do dominy prerane T. H. Onmrefity, za mb” 
- 889— >|, sin AxouBwa Ilieitórep%, coćroaiyce:| = |. 
w uniwersytetach Berlińskim i Doi 


| ó. 
„| CYRK. Salamońskiego. [ET Jonas, Lome 17 taa 1886 r. 


iW näministraoyi „Dziennika Łódzkiego“ jest do nabycia 


paciim ; wykwalifikowany, dawniej- 892—1. 'BYAREBHYTD. ; 

szy kliniczny asystent sławnego pro-| Dziś BOBOT | SRR | 6 ono. aaa W najnowsza powieść 

fesora dentystyki, Dr. Edwarda|.. w Ę SEE = 

Albrechta: w Berlinie, osiedlił się |. WIELKA PANTOMINA Ś . : ` Elizy Or zeszkowej 


po kilkoletniej praktyce, SKALE 
w Łodzi. Mieszka na ulicy Piotr- 
kówskiej, w domu W-go. Cza-|.. 
piewskiego, nad cukiernią . W- '80 JE 
Wiistehubego.-. . 

Sztuczne zęby wstawia się podług 
najnowszego; za najlepszy uznanego | 


By pór czyli szklan- "i - Tłómaczenia do weksli - 
pantofel - -, 8%} do nabycia w kantorze 
my przez, 40: dzieci. 2 „drukarni „Dziennika ` 
S$ I-1 -/ Łódzkiego”. © 


Po rąk z  ilastenoyani E. M. _ANDRIOLLEGO. 
NET de „ai 605 4564 POF 0 =- (ena rs. 1 
systemu ; operacye wykopywa się na Ki per | CZE. RR. dA ZĘ 
Życzenia, bez bólu, Za. pomocą tlen- |czaro Oxpya EF Oyra a RRC 


ta- SZCZEPIENIE OSPY «u 


Godziny, przyjęcia od 10 do 1 YGT.. h Ppa: Grą." "gówaBiderh, uro|: 
przed południem i od 3 do 6 pol25 Toxa (6 ABryera) 1886 roxa c» 
„ochronnej WA krowianką, ki jek, lat, poptai 
nich codziennie od 2—3 po południu. . 8. 


boi coda mig. ; „ała |10 uac. 'yrpa 6y4er5 uporaBarzea 
Cena‘ szezepienia - T8, 3. 


R ĄBARUAM0E uMynmeCTBO UpUAAXJTE: |; 
we ZA J niedziele dla mniej. a + ts. TE 50 


|kante snpsý „óp. Bapyxń* ma m%-|; 
cTÈ. xXpanenis - BD FOP.. Tozan, TON, 
JN. 263, jm 
sig łaskawoj pamięci Br. J. WESEŁOCICH 
"W. moście pa 404—0— 0 at i a dom: SS. Scheiblera. | 


` Sżanowną. Publiczność, jak 'nie- 
mniej moich przyjaciół i znajomych, | 
niniejszem anam: honor zawiadómić, 
że RESTAURACWIĘ zniajdii- 
jącą się przy ulicy Widzewskiej Nr. 
1437 w domu Mikołaja 'Sziarka prze- | 
jjąłem: na siebie. Zapewniając do- | 
n [proć jedzenia i trunków, „polecam 


Walenty. TOE 
: MALARZ: Ha> 
przeniósł się'na ulice Piotrków 


Sika, dom Salamonowiczą W. 522|roB5 BB 1,0 
s jw 884—3—2 T. Jojr3 


JKA d. 29 lipca. 
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